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X l l e  zbywa na doſkonaiych Nauczy-7 
i N  cielach w wfzelkich ſztekach, y  
młodzi Ludzie mogą .fię w nich tak 
ftać doflkonafemi w krótkim czafie, że' 
innych ieſzcze nauczać łatwo potrafią* 
ate życie nie ieft tak d ługie ,  żeby fię 
m o ż n a ,  żyć  nauczyć tak iak należy, k 
nawet, co więcey zadziwi,  nauczyć 
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fię umierać, Widziano wielkich Ludzi, 
którzy porzuciwfzy urzędy, rotkofzy, 
y  wſzyftkie zatrudnienia, aby fię ćwi­
czyli iedynie  w tey n a u c e ,  wyznali 
przy końca życia fwega, że ie ſzcze  
mało poftąpili, Zaprawdę potrzeba 
w y ſo c e  fię wygórować nąd fłabości 
lu d zk ie ,  ażeby umieć ſztukę poży* I 
tkowania z każdey chwili czaſu. Nic  
tak nie pokaźnie długiego życia, iako 
to ,  gdy go kto obraca nafwoy pożytek  
y  O yczyzn y ,  nie zaniedbywaiąc nay-  
m nieyſzey  onego cząftki. Dobry G c-  
ſpodarz cza^u znayduie to rzeczą 
bydź naydrożſz§ na świecie, y na tym  
dobru przeftaie, ponieważ to prze­
chodzi wſzyftkie inne. Ci którzy obra­
cają część czaſu ſwego na uftugę dobru  
poſpoiitemii, d la  fiebie go mieć nie  
mufzą, ale tacy Ludzie  przymioty  
ſnaiący , powinni tę daninę ſwoiey  
Oyczyznie.

Zmarſzczki y wioſy fiwe, ſą znakiem  
oboiętnym  długiego życia. Ow Czło­

wiek
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wiek lat fiedra dżjeliący piec przepędził:  
C oż  z tego przyſz ie? Nie  ieft,co żyć  
diugo ,  ale  zaf tęplwać mieyſce na,świś­
c ie ,  nie ieft to umierać n ie rych lo ,a le  
umierać  dtugo.- Powiadalzj,  iż on 
ieft Siedmdz' .eſi ; ' toietni, mow ra-  
czey, że data śmierci Jego tak  daw na  
ie f t ,  iak data  u ro d zen ia .  O  w d rug i1 
umarł m i o d y :  ale wyp .ln ia i  w f te l -  
kie powinności dobrego  o b y w a te l a  , 
Przyjac ie la ,  y k r e w n e g o ; nie  prze- 
ftawat n igdy  bawić fię użytecznie , a 
chociaż wiek Jego niedoftionaly* wy­
znać atoli na leży ,  iż  ieft pełny y cafy, 
a rożny da leko  od życia nafzęgo ftar- 
ca, kcory nie ży l ,  ale ty lko byl przez 
la t  fiedmiziefią t y pięć na świec ie :  
b y le  by ty lko  nie nazywać to życiem, 
co ia nazywam czerftwością bez -uczu­
cia ,  iak małą drzewa.  Czyńmy tak, 
żeby nafze życ ;e podobne  było  do tych 
kamieni d rog ich ,k tóre  w m.aiym krążku 
ſwoim; wielki ſzacunek zaw iera ją .  
Mierzmy obſzerność  życia ſprawami, 
n ie  zaś czaſem. Clgcernyż wiedzieć

różnicę
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różnicę k tnra  ieft między tym Starcem 
nieużytecznym y owy m miody no Bo* 
h a ty re m ,  k tó ry  pogardzi! doftackańii,  
uczyni! zado.ſyć prawom ludzkośc i ,  y 
doftąpi! naywyżſzego dobra .  Ten  zyie  
po śmie rci nawet ,  a tamten  zniſzczóny 
ieft  p rzed  kopcem nawet  życia ſwego. 
Chw alm y  więc tego, k tó ry  p'qżytkowai 
z  czaſu zoſ laiącego w jego  m ocy ,  y 
p rzekonaym y  heb le ,  źe on  w tym ied* 
nym by!  fzczęśl iwy.  Pędzi! d n i  życia 
świe tne ,y  nie może bydź pomieſzany z 
m o d o c h em  ludu.Zyie  wnaſzey,pamięci,  
ſkąnczyw ſzy  b ieg  ſwoy chw alebn ie .  
N ie p y t a y m y  fię o l ićzbę la t  Jego ,  bo  
•fiawa Jego dofzla do Po tomności  , 
k to rey  ieft w zorem .  Nie  zakfactat on 
n igdy  fobie d ługiego  kreſu, który ieft 
zam iarem  nadziei iakomey,  y owſzgrn 
przeciwnie  poczytywał dz ień  kożdy za 
of ta tn i  wieku fw oiego .  Czegóż pytać'  
fię o la ta  J ego?  gd y ż  iako wzroft ni- 
ſki, nic nie odeymuie  ca!ości Człowieka, 
tak  kro tkość  czaſu nie odmienia  do-
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ſkonatości życia. Liczba a lb o  trwałość, 
la czda ie  mu fię coś opacznego.  'Wſzy- 
flek czas,kcory poświęca cnocie ,na leży 
do  niego właśnie . Może kto źądaę, aby 
fię nie sponiewierał  w cieniu y podłości ,  
a le  tu  id z ie  oto , aby umiarkować ż y ­
cie,nie zaś onego przeftępować granice; 
Spyta fię k to ,  które życie naydiużſze? 
odpow iadam  na to: iż owe, które d o -  
ftępuie mądrbsei .  G d y  na tym miey-  
ſcu f taniemy, da rm o  nam rachować 
dni zażytych na podroż ,  bośmy iuż 
d o  kreſu dofzli ,

.Naybardziey  mię zadziwia, że L u ­
dzie proſzą y  pozwala ją  fobie  czaſu 
z rowrią ła twością ,  mraię b o w iem  u- 
wagę na pobudkę  a nie rzecz fam§.  
Czego profzg y czego pozwaiaią na ten  
czas, zda im fię bydź  niczym. O to ż  
ieft fzącunek naydrożfzego fltarbu ! 
P r z y c z y n a  tego błędu,  że czas będąc 
iftnością metafizyczną,  nie wpadaiacą 
p od  zmyfiy , nie mamy wyobrażen ia  
iego ſzacunku y zacności.  Gdyby mo*
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żna było wyrachować zupełife  lataj 
które nam zoftaią do życia: t ik  iako 
te ,  które iu ż  przefJy, iak aż by to  
była oftrożność tych, kcorymby fię 
nie zoftaia iak tylko mała liczba pier^ 
wfzych? z iakąż uwagą ochranialiby  
onych. T en  przeciąg czaſu jakkolwiek  
byłby k rotk i,  można by nim było  
roftropnie rozrządzać , gdyby fię by to 
pewnym, iak też trwać długo może i 
ale  gdy trwałość iego nie pewną, p o­
trzeba w tey mierze użyć lepſzego  
rozrządzenia, n ie  należy iednakźe ro­
zum ieć, żeby ludzie nie znali ſzar  
cunku czafu, mówią oni za zwyczay  
oſobom  fobie niezmiernie m iłym , iż  
by za nich dali część lat ſwoich, ale  
czyż jwiedzą w t e n c z a s  co m ów ią?  
Pewna ieft, że ten dar nie zbogaca o -  
ſo b ,  którym fię poświęca, ale poświę­
cając , nie wiedzą ile daią ſw e g o , y  
chętnie znoſzą ftratę, ktorey nie czuią. 
Z cym wfzyftkim lata upłynione nie- 
wracaią fię więcey, y nicht nam ſamym

powro-



pówrocić ich nie może. Stracić d z ień  
dzifieyfzy, ieft to wypuścić, co fię w 
ręku trzyma, dla otrzymania tego, co 
od ſzczęścia y loſu zawifto.

Zycie dzieli fię na trzy czafy. Te-  
rafnieyfzy zamknięty ieft w ściftych 
granicach, przyſziy nic niema ftałego,  
fam tylko czas p rze ſz ły , ieft nieod­
mienny. Szczęście ftraciio do niego  
wſzyftkie prawa, y niemafz tak 1110- 
cney fiły, aby go mogła wſkrzefić.

Ludzie żyiący w zabawach, żyią 
mato, bo niemafz nikogo, któryby nad 
nich życzył fobie bardziey życia dłu­
giego. W idziemy zgrzymatych Śtar- 
c o w , czyniących uftawicznie modły  
dla'otrzymania przewłoki lat kilku, 
Powiadaią fię bydź młodfzemi, niżeli  
ſą w famey rzeczy. To kłamliwo ich 
cieſzy, a ofzukuiąc fięſami, rozumieią  
że przeznaczenie oſzukuią podobnież. 
Jeżeli ich ftabość iaka oflrzega o śmierci 
bliflkiey, lirach obeymuie ich umyff: 
nie mogą fię odważyć, aby świat po*̂

żegnać
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żegnać; potrzeba ich gwałtem oderwać, 
Wyrzucają fobie ſw óie  głupftwo, ie

/ nie umieli korzydać z czaſu , przyobie­
cują poprawę, ieśli do zdrowia przyidą, 
Znai^ na tenczas, że (latania łożone na 
dobr zebranie, których używać ne  
będą, byiy  daremne. Jako iefteśmy 
przy końcu Roku teraźnieyſzego, 1 
vj krotce nowy zaczniemy, który tal 
prędko iak y ten przeminie, te uwagi f 
nad Czaſem, mogą ftużyć do rozwe- i 
felenia tym, ćo dobrze użyli czaſu  
innym  zaś do przefięwzięcia użyci: |  
lep iey  czaſu w Roku naftępuiącym.


